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Japonia dąży do rozbioru Chin
Projekt zneutralizowania portów chińskich.

PARYŻ, 9. 2. (PAT). Japońskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych wystąpiło 
z propozycją stworzenia zdcmilitaryzowa- 
nych stref szerokości 5 do 20 km. dokoła 
głównych portów handlowych chińskich, 
mianowicie Szanghaju, Tjentisinu, Kantonu 
i Tsing-Tao.

Mandżuria miałaby być zdemilitaryzo- 
wana, przyczem część wojsk chińskich naj­
bardziej zdyscyplinowanych miałaby być 
pozostawiana w charakterze policji.

GENEWA, 9. 2. (PAT). Szwajc. Ag 
Tel. donosi, że delegacja japońska ogłosiła 
w [niedzielę wieczorem w Genie1 wie oświad­
czenie rządu japońskiego w związku) z wy­
padkami w Szanghaju. Rząd japoński 
przypisuje akcję swej floty i lądowania 
swych wojsk prowokacjom i gwałtom rzą­
du chińskiego. Rząd japoński zapewnia, 
iż nie zmierza do żadnych celów politycz­
nych w Szanghaju i pragnie tylko zabez­
pieczyć życie i mienie swych obywateli

Konflikt miedzy Stanami Zjednocznymi 
a Japonią - zaostrza się.
Flota amerykańska czuwa.

LONDYN, 9. 2. (PAT). Wedle do­
niesień „Daily Herald** stosunki pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi i Japonją doznały 
poważnego zaostrzenia w związku z sy­
tuacją w Szanghaju. Ambasador amery­
kański w Tokio oświadczył po ostrej wy­
mianie zdań, że z powodu wysłania przez 
jap on je posiłków wojskowych do Szang­
haju — Stany Zjednoczone nie mogą już 
dać wiary deklaracjom rządu japońskiego.

LONDYN, 9. 2. (PAT). Agencja Reu­
tera podaje wiadomość z Waszyngtonu, —
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D r o g u e r j a :  F. Schatz, Gródecka 75.

„ H. Lieberman, Słoneczna 23.
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Leona Sapiehy 72, Kopernika — 
G a l a n t e r  j'a : Motylewski i Terich, 

plac Marjacki 1.
O#?” oraz wszędzie cena sprzedażna 0'50 gr.

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO
z dnia 12. stycznia 1932 r.

Sad Okręgowy Wydział VI. karny we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty czasopisma p. t.: 
Dziennik Ludowy16 z daty Lwów dnia 8. sty­

cznia 1932 do Sygn. VI 1. Pr. 24—32 na po­
siedzeniu niejawnem w dniu 12. stycznia 1932 

po wysłuchaniu zdania prokuratora Sądu <>- 
kręgowego we Lwowie

postanawia
uznać za usprawiedliwioną, dokonaną dnia 
7. stycznia 1982 przez prokuratora Sądu okrę­
gowego we Lwowie konfiskatę czasopisma p: 
t.:  ..Dziennik Ludowy** z daty Lwów dnia 8. 
stycznia 1932 zawierającego: 1) w artykule p. 
t.: V1 konfiskata „Dziennika Ludowego16 od 
słów: ,.I jest wysoce...46 do słów: „pouczającei 
lekturze66. 2) .JEcha zbrodni l>rzuchowickiej“ od 
słów: „Jak dowiadujemy się...666 do słów: „koło 
basenu46 znamiona ad 1) występku z par. 300 
ad 2> wyst, z art. 7. 1 8. ust. z 17 12. 1862 
Dzpp. Nr. 8. z 1863 zarządzić zniszczenie całego 
nakładu i wydać w myśl par. 493 ptk. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma drukowego.

~ Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzeczenie 
niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym nu­
merze l to na pierwszej stronie. Niewykonanie 
tego nakazu pociąga za sobą następstwa prze­
widziane w' par. 21 ust. druk. z 17. 12. 1862 
Nr. 6. fcx 1863 t. j. zasądzenie za orzekroczenie 
aa grzywnę do 400 zł.

UZASADNIENIE.
Ogłoszenie drukiem wymienionych wyżej ar' 

ty kałów ma na celu ad 1) nieprawdziwemi 
twierdzeniami i wyszydzaniem poniżyć w po­
wadze działalność władz cenzorskich w związku 
z ich urzędowaniem w zakresie obowiązku ści­
gania przestępstw prasowych. Ad 2) w toku 
rozprawy karnej wyjaśnić wyniki dochodzeń, a 
nadto roztrząsaniem siły .środków dowodowych 
wywrzeć na opinię publiczną wpływ wyprzedza­
jący orzeczenie Sdąu.

Według par. 487. 489. 493 pk. oraz par. 
36 i 37 ust. pras. jest ^atem powyższe posta- 
nowlenie uzasadnione.

Przewodniczący: W. Medyński, w. r. -  
Protokolant: J. Rosenwiesen w. r. Za zgodność 
St. Lipanowicz. st. sekr.

wedle której Admirał Pratt, szef admiralicji 
zawiadomił, że cztery jednostki morskie 
otrzymały rozkaz wzmocnienia floty azja­
tyckiej Stanów Zjednoczonych. Sześć tor­
pedowców oraz steeść łodzi podwodnych, 
które miały powrócić na wody amerykań­
skie pozostanie na Dalekim Wschodzie do 
czasu rozwiązania sytuacji w Szanghaju
CUDZOZIEMCY W NIEBEZPIECZEŃ­

STWIE.
LONDYN, 9. 2. W kolonji europej­

skiej w Szanghaju panuje wielkie zaniepo­
kojenie o los dwudziestu cudzoziemców, 
znajdujących się w Wu-Song.

Cudzoziemcy ci, przeważnie narodo­
wości niemieckiej, pełnili obowiązki profe­
sorowi i asystentów wyższej akaciemji, któ­

rej lokal mieści się, opodal portu. Wczo­
rajsze bombardowanie zaskoczyło ich znie­
nacka, wskutek czego nie mogli powrócić 
do Szanghaju.

Konsul niemiecki zwrócił się z prośbą 
do komendanta sił zbrojnych japońskich, 
by polecił artylerzystom powstrzymanie 
się od bombardowania akademji.

Krwawe walki trwają.
MOSKWA, 9. 2. (PAT). Korespon­

denci pism sowieckich donoszą, że bom­
bardowanie przedmieść Szanghaju przez 
artylerję i pjejroplamy japońskie trwa w dal­
szym ciągu. Japończycy czynią przygoto­
wania do generalnego ataku na pozycje 
chińskie.

MOSKWA, 9. 2. (PAT). Wojska ja­
pońskie po usadowieniu się w Charbinie, 
rozpoczęły prace, mające na celu zapro­
wadzenie ładu w Mandżurji północnej. — 
Oddziały Din-Czou maszerują wzdłuż ko­
lej! wschodnio -chińskiej w kierunku wscho­
dnim. Przerwa w ruchu tej kolei jest po­
dobno zlikwidowana. Dziś ma być przy­
wrócony ruch pasażerski. Zajęcie: Char- 
bina ma ułatwić Japonji utworzenie nowe­
go rządu mandżurskiego. Rząci ten ma

powstać już w ciągu najbliższych dni.
SZANGHAJ, 9. 2. (PAT). Do wie­

czora Chińczycy nie oddali fortu Wu Sting. 
Pozycja obu stron walczących w dzielnicy 
Chapei pozostała bez zmiany.

WASZYNGTON, 9. lutego. (PAT). 
W związku z pajnującem tu przekonaniem, 
że departament stanu nie zgodzi się ńa de- 
militaryzację głównych portów handlo­
wych chińskich wyjaśniają, że Ameryka 
uważałaby takie postawienie sprawy, jako 

otwarcie kwestji podziału Chin.
5.000 CHIŃCZYKÓW ZGINĘŁO .

W SZANGHAJU.
LONDYN, 9. 2. W walkach około 

Szanghaju straciło życie 5 tysięcy Chiń­
czyków, w tem wiele kobiet i dzieci.

Pułkownik amerykański
kom endantem  chińskich s il lotniczych

LONDYN, 9. 2. Dzienniki wczorajsze 
przynoszą sensacyjną wiadomość, która 
całkowicie wyświetla tajemnicę ostatnich 
sukcesów chińskiego lotnictwa.

Komendantem chińskich wojsk lotni­
czych jest pułk. amerykański Bert-Hall, o

Niepokojące pogłoski
o ponownej obniżce płac pracowników państwowych.

WARSZAWA, 9 lutego (tel. wł.). 
Wśród pracowników państwowych panuje 
duży niepokój z powodu pogłosek o za­
mierzonej ponownej obniżce płac.

Według tych wiadomości wchodziłaby 
w grę obniżka 15 procent dla tzw. kate­
gorii wyższych i 10 procent dla tzw. ka­
tegorii niższych. W kołach pracowniczych 
twierdzą, że referent gieUeralny budżetu

p. Miedziński zapowiedział pośrednio mo­
żliwość takiego zarządzenia, wspominając 
o ewentualnej potrzebie dalszego zmniej­
szenia iwydatków w budżecie na r. 1932, 3% 
uchwalanym w tej chwili przez większość 
sejmową. ;

Ze strony czynników rządowych nie 
zaprzeczono tym pogłoskom.

Najtańsze źródło zakupu aparatów 
radiowych oraz części składowych

2 lamp. aparat sieciowy z głośnikiem Zł. 220
Komplet detektor....................................Zł. 20
Głośnik de tek to row y ...........................Zł. 18
Słuchawka . . ................................ Zł. 10

Naprawa i magnesowanie głośników i słuchawek po cenie najniższej. 
Fachowa usługa. — — Porady bezpłatne. -R©

Leon i Henryk APPELLw6w- Le»|oniiw '■

D a l s z e  r e d u k c j e  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u
WARSZAWA, 9 lutego (tel. wł.). 

Redukcje na Górnym Śląsku nje ustają; 
z każdym dniem — i to systematycznie — 
powiększa się armja bezroDotnych.

Nadzór sądowy huty „Pokój46 złożył 
u komisarza demobilizacyjnego wniosek 
w sprawie redukcji 2.300 robotników.

Dalej komisarz demobilizacyjny zgo-

azjł sie na redukcję 350 robotników z hu­
ty „Laura66. Dla pozostałe! załogi zarzą­
dzonych będzie w ciągu miesiąca 12 do 
15 dniówek.

Sprawa projektowanego unieruchomie­
nia kopalni „Florentyna66 w Łagiewni­
kach nie została jeszcze ostatecznie zade­
cydowana.

którego zjawieniu się pod Szanghajem do­
wiedziano się dopiero wczoraj.

Płk. Bert-Hall przebywał ostatnio w 
Nankinie, a przedtem w głębi Chin, gdzie 
zorganizował1 chińską szkołę lotniczą. — 
Obecnie armja chińska rozporządza 40 
samolotami pościgowymi najnowszego ty­
pu. Piloci rekrutują się z pomiędzy stu­
dentów nankińskich. Pochodzenie samo­
lotów nie jest stwierdzone -

WIEDEŃ, 9. 2. (PAT). Donoszą z 
Szanghaju: Wszystkie oznaki wskazują na 
to. że Chińczycy przygotowują silną kontr- 
ofenzywę przeciwko japońskiej akcji lotni­
czej. W ciągu niedzieli przybyło do Nan- 
kinu 25 nowych samolotów.
CHIŃCZYCY BRONIĄ SIĘ ROZPACZ­

LIWIE.
LONDYN, 9. 2. (PAT). Nad rzeką 

Jan-Tse-Kiang rozgrywają się krwawe wal 
ki. Wojska japońskie wciąż atakują i są 
wciąż odpierane przez samoloty chińskie. 
Szpitale w Szanghaju są przepełnione.

W Hankou tłum Chińczyków zdemo­
lował konsulat japoński, wobec czego mia­
sto Hankou oczekuje bombardowania.

Czy b y ł Dlaoowany zamacii na litw ioow a?
MOSKWA, 9. 2. (PAT). Prasa mo­

skiewska podaje, iż nastąpiła wymiana de­
pesz między komisarzem Krcstińskim a 
generalnym sekretarzem Ligi Narodów 
Drummondem w związku z przygotowa­
nym rzekomo przez emigrację zamachem 
na Litwinowa.

Z Genewy donoszą: Sekretarz gehie- 
raliny Ligi Narodów Dmmmond zakomu­
nikował natychmiast wiadomość otrzyma­
ną w tej sprawie z Moskwy rządów’ 
szwajcarskiemu, — który ze swej strony 
przedsięwziął wszystkie środki ochronne.

Zgon 6. le d a ltf lia  Oazely porannei.
WARSZAWA. 9. lutego, (teł. wł.) Zmarł tu 

po dłuższej1 chorobie spowodowanej nieszczęśli­
wy m wypadkiem .samochodowym współredakttor 
„Gazety Handlowej46 Jerzy Konarski.

Przez długie łata zmarły byłł redaktorem 
naczelnym „Gazety porannej11 we Lwowie. Był 
synem głośnego polonisty prof.. Franciszka Ko ­
narskiego badacza dzieł Mickiewicza.



2 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 32 z dnia 10 lutego 1932.

Wszyscy gotowi do rozbrojenia 
a nikt się nie rozbraja.

Z kom isji rohrojeniowej.
GENEWA, 9. 2. (PAT). Na wczo- 

rajszem posiedzeniu konferencji rozbroje­
niowej zabrał głos angielski minister spraw 
zagranicznych Simon, wskazując na ko­
nieczność ustalenia proporcji zbrojeń mię­
dzy poszczególnymi państwami, — przy- 
czem zaznaczył, że niemożliwe jest zu­
pełne zrównanie zbrojeń, gdyż muszą one 
być dostosowane db sytuacji geograficznej 
i tió specjalnych potrzeb każdego państwa. 
Simon jest zdania, że zmniejszenie zbrojeń 
zwiększy (bezpieczeństwo i wypowiada się 
za zastosowaniem dwóch metod ogranicze­
nia zbrojeń. Pierwsza polega na ustaleniu 
maksymalnej (cyfry zbrojeń każdego pań­
stwa, druga na zakazie pewnych kategoryj 
żhrojeń. •

Wypowiadając się za zakazem używa­
nia gazu i zakazem bombardowania po­
wietrznego, (uważa, że odpowiednia propo­

zycja (delegacji francuskiej musi być przed­
miotem poważnych prac konferenqi.

Dalej Simon1 wysunął propozycję znie­
sienia lodzi podwoidhej.

Simon (nie nalega na zniesienie obo­
wiązującej służby wojskowej, a jedynie 
wzywa db znalezienia praktycznej metody 
ograniczenia cyfry efektywów. Anglja jest 
pozatem gotowa współpracować w pra­
cach zmierzających db zmniejszenia roz­
miarów okrętów wojennych i db zakazu 
używania najcięższej artylerji.

Po Simonie zabrał głos minister Tar- 
dieu. — Czyniąc wyraźną aluzję do we­
wnętrznej polityki Niemiec, min. Tardieu 
podkreślił, że (walki partyjne dochodzą tam 
do (niepokojącego paroksyzmu, a polityka 
międzynarodowa staje się w nich stawką. 
Wynika stąd uczucie nieufności i daje się 
znowu słyszeć szczęk broni.

Zadaniem konferencji jest przygoto­
wanie ograniczenia i redukcji zbrojeń zgo­
dnie z czterema zasadami, które wyklu­
czają identyczność sytuacji poszczególnych 
państw. Zasady te to : bezpieczeństwo, wy  ̂
konanie zobowiązań, sytuacja geograficzna 
oraz warunki specjalne. Aby dokonać tego 
dzjeła trzeba unikać błędów popełnionych 
w ciągu 13 lat ubiegłych.

Z ważnych1 propozycyj' francuskich' z r. 
1928 cóż pozostało ? Tylko radiostacja 
Ligi Narodów. r

Dalej Tardieu oświadczył, że Franicja 
gotowa jest (beż żadnych zastrzeżeń ogra­
niczyć swoje zbrojehia na obecnym pozio­
mie. W razie przyjęcia planu francuskiego 
gotowa jest ona rozpatrzeć możliwość dal­
szej redukcji swoich zbrojeń.

Drogi delegat.
W „Zielonym Sztandarze" — czyta­

m y: „Prezes sanacyjnego klubu w Se­
nacie, p. Targowski, otrzymał dłuższy 
urlop, gdyż — jak doniosły pisma sana­
cyjne — wysłany został przez rząd jako 
delegat do Londynu celem zbadania „mo­
żliwości współpracy gospodarczej pomię­
dzy Angilją i polską". Jak mówią, ta de­
legatura p. Targowskiego ma kosztować 
miesięcznie 13 tysięcy złotych, nie licząc 
tijet senatorskich, które pobiera pan Tar­
gowski.

Drogi jest ten sanacyjny pan delegat, 
bardzo drogi. 13 tysięcy złotych mie­
sięcznie w tych ciężkich czasach to nie 
bagatelka!

A przecież w Londynie mamy amba­
sadora ize sztabem urzędników i utrzy­
manie tej ambasady kosztuje skarb pań­
stwa rocznie ponad 709 tysięcy zł.; prze­
cież mamy w Londynie także konsulat 
generalny, którego utrzymanie kosztuje 
nas rocznie ponad 294 tysięcy.

Za jddżo, stanowczo za dużo tych 
tłustych posadek rozmaitych komisarzy, 
delegatów itp .!"

Przeciw ko Grypie przeziębieniu, influencji i bólom reumatycnym działają tabletki 
Togal szybko i pewnie. Po zażyciu Togalu w stadjum początko- 
wem znikają natychmiast chorobliwe objawy! Zupełnie nieszko­
dliwe. Tysiące lekarzy potwierdza skuteczność działania Togalu.

Do nabycia we wszystkich aptekach TOGAL
16W1CZOWO].

WARSZAWA. 9. lutego. (Rat.) Prasa donosi 
że nadkomisarz Polak przesłuchał w sprawie 
Clunkiewieżowej około 40 osób w Warszawie.

Wśród policji krakowskiej i warszawskiej 
ustala się pogląd, że kradzież została popeł­
niona. W związku z tem adwokaci Ciunlaew,- 
czowej starają się o wypuszczenie je i na wol­
ność za kaucją. Możliwe .jest. iż władze sądo­
we przychylą się do tej .prośby. Krążą pogłoski, 
iż ustalone wj^sokośe kaucji na 100 tys. zł.

i !  m szaleńca.
Zgwałcił i urżnął jej głowę
W więzieniu amerykańskiego miasta Bell o - 

Bfonte przebywał 37- letni murzyn, Fred Collins, 
skazany za morderstwo na karę 20- letniego 
więzienia. Collins przesiedział już lat kilka i 
był uznany za spokojnego war jata. do którego 
nie stosowano ścisłego rygoru więziennego.

Pełni! cn prżytem obowiązku kucharza w do­
mu lekarza więziennego Hickocka i dzięki te­
mu miał zupełną niemal swobodę ruchów w obrę­
bie zabudowań więziennych i w każdej chwili 
mógł dostać się do domu zajmowanego przez 
lekarza. '

Onegdaj Collins przyszedł do domu dr. Hi­
ckocka mepostrzeżony przez domowników wtar­
gnął do łazienki, gdzie w tej chwili przebywała 
22- letnia córka lekarza Betty.

W nagłym przystępie szalu, murzyn rzucił 
się na nią. dopuścił się na n1 lej gwałtu1, a potem 
poderżną! jej gardło pzyniesionym z kuchni no­
żem tak dokładnie, że głowa odpadłą od tuło­
wia. !,

Następnie Colllins wyszedł spokojnie na dzie­
dziniec więzienny, udał się do kancelarji l do" 
niósł o wszystkiem. dyżurnemu urzędnikowi.

Został natychmiast osadzony W celi, a  po­
tem. z zacnowamemm jak największych ostroż­
ności wywieziony do innego więzienia; grozi mu 
bowiem niebezpieczeństwo lynchu ze strony tłu­
mów z chwilą, gdy okropny jego czyn dojdzie 
do .wiadomości publicznej.

„Gadaj do lampy" w  Sejm ie
WARSZAWA, 9 lutego (teł. wL). 

Wczoraj Sejm wznowił swe obrady, przer­
wane w sobotę nad budżetem min. spraw 
wewin.

W (dyskusji pos. Duch (BB) mówił 
o potrzebie reorganizacji administracji, — 
poczem zaczął omawiać sprawy samorzą­
du. Przy tej sposobności występował prze­
ciw .„nadmiernym" uposażeniom pracowni­
ków samorządowych w porównaniun z 
urzędnikami państwowymi. Dalej wypo­
wiedział się przeciwko ubezpieczeniu pra­
cowników samorządowych w Kasach Cho­
rych, ico pono zadrogo kosztuje, a ponadto 
pracownicy samorządowi otrzymują pełne 
uposażenie podczas choroby, co razem 
z zapomogą Kasy Ch. daje 160 proc. pen­
sji i (dlatego pracownicy samorządowi chę­
tnie chorują.

Pos. Polakiewicz (BB) polemizował 
z sobotniemi wywodami p. Berezowskiego 
z Klubu Naród., który postawił zarzut, że 
Blok. Bezpartyjny pustoszy administrację 
przez nakłanianie jej do służenia jednrej 
partjL

„GADAJ DO LAMPY".
Następny mówca pos. Łatiyka (Ukr. 

Socj. Rad.), oświadcza, że dopiero w Sej­
mie zrozumiał, co znaczy „gadaj do lam- 
P),u-

Wierzy, że przyjdzie chwila, gdy pra­
cujący lud polski zastanowi się nad kwe­
stią ukraińską i rozstrzygnie ją wraz z na­
rodem ukraińskim w myśl zasady samo­
stanowienia narodu.

Następnie przemawiał „sanacyjny" U-

Hitler i Hindenburg.
BERLIN, (8. 2. {(PAT). Informacje pra­

sy berlińskiej zgodnie potwierdzają, iż 
w miarodajnych kołach narodowo - socja­
listycznych podjęto gorączkowe przygo­
towania Ido wysunięcia kandydatury Hi­
tlera na urząd prezydenta Rzeszy. Wpły­
wowe czynniki partji narodowo - IsiDua­
listycznej starają się wpłynąć na prezy­
denta Hindenburga, aby osobiście inter­
weniował na rzecz przyznania Hitlerowi

obywatelstwa niemieckiego. Gen. v. Litz- 
mann> były towarzysz broni Hindenburga 
mjał zwrócić się w tej sprawie do prezy­
denta Rzeszy. Wszystkie te starania, we­
dle imformacyj Welt am Montag zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem i już w 
ciągu bieżącego tygodnia należy oczeki­
wać wiadomości o nadaniu Hitlerowi oby­
watelstwa (niemieckiego.

Ofiary kapitału.
GHARLERO, 8. 2. (PAT). Istnieje 

nadzieja uratowania jednego z górników 
zasypanych W kopalni w Monceau Fon- 
taine, który odpowiada na wezwanie za­
łogi ratowniczej. Z odpowiedzi owego gór­
nika zdaje się wynikać, iż pozostało przy

życiu jeszcze trzech innych górników. Po 
uciążliwej akcji załogi ratowniczej wydo­
byto zwłoki jedbego górnika oraz roz­
poczęto prace nad wydobyciem dalszych 
zwłok.

Zastrzelenie dwóch zbiegłych bandytów.
TARNOPOL, 9. 2. (PAT). Z Radzie- 

chowa donoszą, że starszy posterunko­
wy Ślęzak i posterunkowy Bukowski pod­
czas służby patrolowej zauważyli w domu 
Wilhelma Dola w Staninie zbiegłych z 
więzienia w Wiśniczu niebezpiecznych ban­

dytów Filipa Gauera z Kamionki Stru- 
mjłowej i 'Feliksa Domagaleckiego z Kra­
kowa. Bandyci poczęli ostrzeliwać poste­
runkowych, na szczęście chybiając. Po­
sterunkowi w obronie własnego życia u- 
żyli broni, kładąc trupem obu bandytów.

krainiec, p. Pe(wuy, „sanacyjny" Białorusin 
p. Szymanowski, oraz p. Jaeger z BB.

Następnie przemawiał * minister spraw 
wewm. Pieracki.

Polemizując z mówcami z opozycji, 
min. Pieracki powiedział m. im:

„Panowie występują z zarzutem, że 
system rządzenia jest u nas policyjny, że 
jesteśmy państwem policyjnem, że "obo­
wiązujące przepisy są naszpikowane ten­
dencjami policyjnemi, bądź też stosowane 
są w sposób ograniczające prawo obywa­
telskie".

Min. Pieracki odpowiada na to, iż 
wszelkie zarzuty opozycji dotyczące syste­
mu policyjnego i nadużyć administracji są 
gołosłowne, że prawdziwa praworządność

istnieje dopiero od przewrotu majowego, 
a przedtem był tylko chaos.

Przechodząc ido spraw ukraińskich pan 
minister oświadcza, że rząd nie zejdzie ze 
stanowiska deklaracji z dnia 16 ‘stycznia 
bez względu ma to, czy oędzic się t@ po­
dobało poszczególnym reprezentacjom po­
litycznym czy też nie. (Chodzi o to. że 
jeżeli Ukraińcy będą lojalni wobec Polski 
i poczynań rządu, rząd gotów byłby db 
porozumienia się z nimi.

Po budżecie Min. spraw wcwn. Sejm 
załatwił budżet Prezydjum Rady min., a 
następuje budżet Ministerstwa rolnictwa.

Na tem posiedzenie odroczono do dnia 
dzisiejszego.

Deficyt budżetowy w styczniu.
WARSZAWA, 9 lutego (teł. wł.). 

Ministerstwo skarbu zestawiło juz wy­
niki budżetowe za styczeń b. r. Dochody 
budżetowe skarbu wyniosły w tym mie­
siącu 175.3 mil), zł., wydatki zaś '178 milj:. 
Totych. Deficyt budżetowy wyniósł za­

tem 2.7 milj. zł.
(Deficyt ten spowodowany został zmniej­

szeniem się dochodów z lasów państwo­
wych w związku z cenami na drzewo., oraz 
z przedsiębiorstwem Kolei Państwowych 
w zwjązku ze skurczeniem się przewozów.

IWi El!®! 8 ER I l i  bitljl
WARSZAWA. Społ. Ajencja prasowa 

komunikuje: Poważną troskę wzbudzić mu 
si polityka Banku Handlowego w War­
szawie, istniejącego od 60-ciu lat. Od sze­
regu lat w strukturze Banku zaszła po­
ważna zmiana wskutek przypływu ka­
pitałów zagranicznych, które osiągnęły kie 
rowniezą większość. Załoożny niegdyś 
przez bar. Kromenberga, oparty na czysto 
poilskjch kapitałach, Bank Handlowy w 
[Warszawie coraz bardziej staje się obecnie 

ekspozyturą kapitałów zagranicznych. 
Trudno bowiem dostosować politykę ban­
kową do interesów gospodarczych, gdv 
dyrektorzy Banku Handlowego muszą 
przede wszystkiem dbać o interesy repre­
zentowanych (przez się Banka Commerciale 
Italiana oraz Niederósterreichische Escom- 
pte - Gesellschaft. Również i w składzie 
osobistym dyrekcji Banku Handlowego za­
szły w ostatnich latach zmiany, zapewnia­
jące kapitałom zagranicznym gwarancję 
dostaecznej obrony ich interesów. 2  przy­
krością stwierdza się coraz częściej, że 
dyrektorzy Banku bardziej mają na oku 
tę właśnie stronę swej działalności, nie 
zaś dobro i pożytek kraju. Czy polityka 
taka nie odbija się ujemnie na interesach 
polskich wkładców ?

Narówni z ogłaszaniem zupełnie po­
myślnych bilansów, dyrekcja poczęła lan­
sować (wewnątrz Banku przekonanie o nie­
pomyślnym obrocie interesów, uzewnętrz­
niając ten stan poważnemi redukcjami per- 
sonalu, zwinięciem kilku oddziałów pro- 
Wincjonalnychi i nawet grcmjalną obniżką 
poborów pracowniczych o 10 proc. Skoro 
jednocześnie kapitał zagraniczny narzuca 
Bankowi Handlowemu nowego dyrekto­

ra, jako swego męża zaufania, których 
i tak już w dostatecznej liczbie banki za­
graniczne w Banku Handlowym w W ar­
szawie posiadają, skoro nie "licząc się ? 
nowym większym wydatkiem na' uposa­
żenie owego nowego dyrektora, czyni się 
jednocześnie groszowe oszczędności na u- 
posażeniach personalu — czyż nie jest 
to jeszcze jednym dowodem niewłaści­
wej w dobje przesilenia polityki Banku ?

lira? mi I lió w .
GDAŃSK, 9. 2. Wczoraj w nocy, — 

w chwili, gdy w remizie tramwajowej czy­
niono przygotowania do wyjazdu wago­
nów na miasto, do kasy dyrekcji wtargnę­
ło kilku zamaskowanych bandytów z re­
wolwerami w dłoniach. Urzędnicy stawili 
opór. Bandyci zasypali ich strzałami. Dwu 
urzędników zostało ciężko rannych, dWaj 
inni zdołali ujść z życiem. Bandyci, po 
przesadzeniu bar jery," porwali worki za­
wierające 6.000 guldenów przeważnie w 
srebrze i niklu, poczem rzucili się do 
ucieczki.

Podczas pościgu wywiązała się strze­
lanina. Policjant Juraschek padł, trafiony 
kulą w brzuch. Bandyci odśtrzeliwując się 
bezustannie, zbiegli wraz z łupem.

Stan rannych urzędników jest bardzo 
ciężki. Prawdopodobnie nie uda się ich 
utrzymać przy życiu.

Po napadzie policja gdańska dokonała 
licznych rewizyj w dzielnicy portowej, — 
lecz ma ślad bandytów nie natrafiono
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Szanghaj.
Szanghaj, mil jonowe miasto portowe 

w ujścia rzeki Jangtse, stoi w ogniu cięż­
kich dział. Pastwą płomieni i niszczących 
pocisków padła cała dzielnica, z każdą 
godziną zwiększa się bilans strat w ma- 
terjale i ludziach.

Szanghaj jest największym portem 
Chin, państwa o 450 miljonach ludności.

Zarabia się tu wiele pieniędzy, ale 
równie łatwo się tu je wydaje. Na bogac­
twa nie pracuje bynajmniej sam Szanghaj, 
a w każdym razie nie zapracowują się 
mitjonerzy-kupcy szanghajscy i banki, do 
których kapitał spływa szerokiemi stru­
mieniami. f

Szanghaj nie produkuje wartości, po­
średniczy jedynie w ich zbycie. Transpor­
tuje, sprzedaje, fa prżedewszystkiem — 
spekuluje.

Sto solidnych średnich firm szang- 
hajskich nie posiada w sumie majątku je­
dnego sprytnego handlarza opjum, czy 

^  spekulanta srebrem.
Niema toa świecie miasta, w którem 

czynionoby tak wielkie zakłady, jak na 
wyścigach w Szanghaju. Pieniądz toczy się 
równie wartko w salach gier hazardowych 
urządzonych z niebywałym przepychem, 
jak i w podrzędnych knajpach i palar­
niach opjum.

Miasto to  jest z gruntu zepsute. Kon­
trast między używającymi spekulantami a 
przymierającą głodem ludnością tubylczą, 
jest za jaskrawy.

Główna arterja Nanking-Road biegnie 
oa portu do City. Początek swój bierze ii 
wylotu dwóch luksusowych hoteli, a koń­
czy się na placu wyścigowym. Jest to 

■41 okazała ulica, pełna wspaniałych maga* 
^zyinów. Po asfalcie jej toczą się auta, w 

których siedzą biali i kłusują Chińczycy, 
ciągnąc riksze. . ;

Biały kupiec siedzi w aucie, jego pra­
cownik w rikszy, a Chińczyk obywatel i 
gospodarz kraju biegnie1 pomiędzy dyszla­
mi. Zarobki kupców! zależą od koniunktury 
i nie dadzą się określić cyframi; angielski 
pracownik pobiera pensję od 1200 do 1500 
zł. miesięcznie, kulis — złotych 12!

Kulis umiera po pięciu, sześciu, ma­
ksymalnie 10 latach pracy na tuberkuły, 
dłużej nie wytrzymuje nawet najsilniejszy.

Nanking-Road1 mieni się światłem ty­
siąca różnobarwnych żarówek, trzy wielkie 
oomy towarowe pną się potężnemi wie­
żami ku niebu, knafpy przepełnione są ma­
rynarzami, restauracje panami w smokin­
gach i idamami w wieczorowych toaletach. 
Wśród tych wspaniałości przebiega ciężko 

 ̂ dysząc kulis, pot spływający z pleicj i piersi 
miesza się ze śladami oleju! i benzyny wie- 
lokonnych limuzyn. Trudno o bardziej fa­
scynujące wrażenie, niż jazda nocą przez 
Nanking-Road, trudno jedńak też o bar­
dziej drastyczny kontrast, pobudzający do 
reakcji. 1

Niema się czego dziwić, że żółci są 
podrażnieni. Ten skromny, pracowity lud 
zaczyna pojmować, że większość bogactw 
kraju staje się łupem obcych, podczas gdy 
on sam skazany jest na marną wegetację. 
A ponieważ nie1 ma dość sił, by oprzeć się 
angielskim krążownikom, amerykańskim 
łodziom podwodnym i włoskim torpedow­
com, ponieważ brak mu nożyc, które by 
mogły gruntownie wyciąć pasożyta, stara 
się go zniszczyć przez wstrzymanie dopły­
wu odżywczych soków.

Żółta siła robocza staje się w Szang­
haju coraz droższa. Doki i wielkie domy 
handlowe przechodzą coraz częściej z ęąk 
białych do żółtych. Stare przywileje białej 
rasy kurczą się. Morskie opłaty celne je­
dynie w wyjątkowych jeszcze vyypadkach 
póbierają obcy urzędnicy. Wielki park 
szanghajski, do którego dawniej tubylcy 
nie mieli dóstępu, jest obecnie przepełnio­
ny Chińczykami. Wypełniają go oni tak 
gruntownie, że dla białego brak w nim 
'miejsca. i ■ ■

Zgięte plecy Chińczyków wyprosto­
wują się i minęły czasy, w których biały 
popędzał kulisa laską, gdy chciał przy­
śni eszyć tempa. Żółta rasa jest w pełnym 

f t  marszu, biali cofają się coraz bardziej.

SOSNOWIEC, 9. 2. (PAT). Przed 
sądem okr. w Sosnowcu stanął b. kasjer 
urzędu pocztowego w Ząbkowicach Szo­
stak oskarżony o sprzeniewierzenie więk­
szej sumy pieniężnej. Szostak sam zgło­
sił się na policję, składając zeznanie o 
popełnionych nadużyciach. Sąd, uwzglę- 
niając okoliczności łagodzące skazał go 
na pół roku więzienia.

Stanowisko. Ameryki i Anglji.
Interwencja dyplomatyczna Ameryki, 

Anglji i Francji na Dalekim Wschodzie 
jest początkiem nowej fazy konfliktu ja­
pońsko - chińskiego. W związku z tern 
dziennikarze charbińscy rozmawiali z 
przedstawicielami mocarstw, bawiącymi w 
Charibinie, którzy następująco wyrazili 
swe poglądy na rozgrywające się wy­
padki :

Przedstawiciel Ameryki oświadczył, 
że interwencja Ameryki przeciw rozsze­
rzeniu japońskiej strefy wpływów w Chi­
nach była .do przewidzenia. Waszyngton 
jest zdania, że Mandżurja musi być nie- 
rozdżielną częścią Chin. Fakt ten 'uznała 
Japouja już w czasie, kiedy podpisana zo­
stała umowa portsmouthska (po wojnie 
rosyjsko - japońskiej w r. 1904—1905 — 
Red.). Niektóre koła japońskie starają się 
narzucić Mandżurji kontrolę japońską. Do

tego oczywiście Ameryka nie może do­
puścić, bowiem jej dewizą w polityce jest 
międzynarodowa Sprawiedliwość i ochron­
na słabych. Stany Zjednoczone oczywiście 
przyznają, że z tytułu dawniejszych u- 
mów Japonja ma w Mandżurj!i i Mongolji 
specjalne prawa i interesy, których nie 
chce naruszyć.

Przedstawiciel Anglji oświadczył, że 
angielska opinja publiczna od samego po­
czątku wypadków w Mandżur ji jest prze­
świadczona, że Anglja musi bardzo tro­
skliwie obserwować przebieg wydarzeń na 
Dalekim Wschodzie, bowiem chodzi jej 
o utrzymanie pokoju międzynarodowego i 
ochronę swych interesów. Pokój obecnie 
jest już wprost zagrożony. Angielski przed 
stawiciel w CHarbinie powiedział1 dalej, że 
jego zdlaniem wszystkie trzy mocarstwa 
wystąpiły wspólnie 'dlatego, aby w kołach 
japońskich odniesiono wrażenie, że żadne 
z tych mocarstw lnie żywi wrogich zamia-

Z bólów nie mogła Już się wcale poruszać - 
teraz pozbyła się zupełnie reumatyzmu.
Co za okropne uczucie me móc samemu wstać 
z łóżka, tak sztywne są nogi i ramiona. Niezdol­
na do pracy, to zrozpaczona ofiara reumaty­
zmu. Lecz dziś znów żwawa i ruchliwa jak 
dawniej, me odczuwa żadnych bólów. Pani W. 
Sajkowa. Grudziądz Szewska 16/1 pisze nam 
o tern: od dłuższego czasu cierpiałam n a  reu­
matyzm w nogach l ramionach. Bóle mi tak 
dokuczały, że często przez całą noc nie mogłam 
zmrużyć oka. Nogi i ręce stały się z czasem 
no tego stopnia sztywne, że nie mogłam prawie 
wcale się poruszać. Nie mogę poprostu ni 
komu opisać, co przez ten czas przecierpiałam 
W ciągu 7 miesięcy próbowałam najrozmait 
szych leków, chcąc uwollnlć się od tych strasz 
Uwych cierpień, lecz prawdziwa poprawa na 
stąpiła dopiero gdy zaczęłam zażywać tablet 
kl Togal. Już po tygodniu bóle ustąpiły i 
mogłam znowu spokojnie sypiać. Zachęcona tym 
pomyślnym wynikiem, zażywałam w dalszym 
ciągu Togal. ściślłe według przeppisu. Z cza­

sem czułam też wyraźnie jak ramiona i nogi 
stawały się coraz bardziej giętkie i  elastycz­
niejsze. Teraz już zupełnie pozbyłam się tei 
przykrej choroby, tak. że w tym roku dzięki 
Togalowi. mogłam śmiało zrezygnować z po­
dróży do uzdrowiska. Rzeczywiście Togal jest 
radykalnym środkiem! Podobnie świadczą tysią­
ce cierpiących, którzy przyjmowali Togal przy 
reumatyzmie, podagrze łamaniu w kościach 
bólach nerwowych i głowy, grypie, przezię­
bieniach i pokrewnych cierpieniach. Nieszko­
dliwe dla serca, żołądka l mnych organów. 
Togal metylko uśmierza bóle. lecz w zarodku 
zwalcza te niedomagania. Dlatego też nawet w 
chronicznych wyoadkach osiągnięto przy po­
mocy Togal u nadspor.ziewanie pomyślne rezul. 
taty . Jeśli ponadto tysiące lekarzy lek ten ordy­
nuje. to przecież każdy z zaufaniem zakupić 
go może.. Spróbujcie sami. lecz żądajcie tylko 
Togal. We wszystk. aptekach.

m etalow e, m osiężne, 
niklow e, d z i e c i n n e ,  
s ł u ż b o w e  i t. p.

po cenach bajecznie niskich począwszy od zł. 2T—, 45*— za łóżko 
metalowe, lakierowane z siatką sprężynową kanadyjską z gwarancją 

za trwałość 15 lat i dłuższą.
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rów wobec Japonii hib^ęhce wywierać 
nacisk. ' -

Stanowisko Japonji wobec wypadków 
na Dalekim Wschodzie objaśniły dzien­
nikarzom eharbińskim autorytatywne kola 
japońskie. Według ich oświadczeń, ja­
pońskie koła rządowe i szerokie war­
stwy ludowe odrzucają interwencję. Naród 
japoński nie jest zadowolony, że sprawa­
mi Dalekiego Wschodu, którymi Japonja 
zainteresowana jest więcej, niż ktokol­
wiek inny, zajmują się wszyscy.

„Japonja przeciwstawi się 
całemu światu'*.

„Dlaczego Japonja nie interwenio­
wała nie ostrzegała — powiadają Japoń­
czycy — gdy Francja obsadziła Zagłębie 
Rubry, Anglja Egipt, lub Ameryka, t to 
niedawno, republikę Nicaraguę ? Japonja 
uniemożliwi intenvencję w konflikcie, cho­
ciażby zmuszona była stanąć przed: po- 
ważnemi próbami. Japonia przeciwstawi 
Się całemu światu, jeśli tego wymagać bę­
dzie inteers narodu japońskiego i spra­
wiedliwość".

Wojna - a konferencja 
genewska.

„Wojna na Wschodzie, o której dziś 
już nikt nie wątpi, że faktycznie prowa­
dzona jest — pisze „Czeskie Slovo“ — 
jest o tyle znamienna, że prowadzona jest 
bez formalnego wypowiedzenia i w tern 
właśnie przejawia się negatywny wpływ 
Ligi Narodów i jej paktów. W ten spo.- 
sób ujawnia się wielkie niebezpieczteństwo, 
na które narażone są wszystkie akcje, u- 
wieńczone podpisaniem uniów czy trakta­
tów". i

Wielki dziennik czechosłowacki „Li­
dio ve Nowiny", omawiając taktykę Japoń­
czyków w ostatnim czasie, pisze: „Japoń­
czycy starają pomóc sobie sami, dopóty 
jest czas tj. dokąd reszta świata nie opa­
mięta się z kryzysu gospodarczego i do­
kąd nie uspokoi się polityczne rozdraż­
nienie, wypływające z reperacyj, długów 
wojennych i żądań rozbrojeniowych".

„Pomimo podpisania paktu Kelloga 
prowadzona jjest wojna Iną Dalekim Wscho­
dzie — pisze oficjalna „Czeskoslovenska 
Republika" — z tą tylko różnicą, że woj­
na nie została formalinie wypowiedziana, 
bowiem obaj przeciwnicy, Chiny i Japo­
nia przez podpisanie paktu Kelloga uro­
czyście wyrzekły się wojny jako środka 
swej polityki międzynarodowej. „Chcesz 
pokoju, gotuj się db wojny" — zła to 
zasada, bowiem wojna przygotowana raz, 
napewno wreszcie wybuchnie. „Chcesz po­
koju — przygotowuj pokój" — brzmi za­
pewne lepiej. Jeśli konferencja genewska 
zaniedba to główne swoje zadanie, to hi- 
storja zaliczy ją pomiędzy owe konferen­
cje międzynarodowe, które odbyły się tyl­
ko poto, aby spowodować więcej zła niż 
dobra. „Chcemy dać światu rozbrojenie" 
— powiada Genewa. — „Dajcie nam bez­
pieczeństwo" — ©dopowiada ludzkość — 
a wszystko inne przyjdzie samo".

Praktyki Kasy Chorych.
Piszą nam: . !
Jak nazwać to. że Lwowska Kasa chorych 

pomimo wyrównania zaległości z dnia 1. lutego 
b. r. egzekwuje jeszcze 5. lu,tegoj* l to w asyście 
policji, rozbija przytem zamek od kuferka .za­
biera skóry Wbrew ustawie, przewraca siennik 
l t. d. a wkońcu oświadcza, że egzekwowany 
musi ponieść koszta egzekucyjne.

Dodaję że sekwestrem obłożona była ma­
szyna do szycia, dlaczego więc zrezygnowano 
z sekwestru maszyny, choć na dwadzieścia kil­
ka złotych było na niej: pokrycie, a rozbijano 
zamki?

Wytwórnia i skład obuwia B. Kieda. ul. 
Turecka.

AWANTURY ROJALISTYCZNE W PA­
RYŻU.

PARYŻ, 9. 2. (PAT). Paryż był wczo­
raj widowńią kilku ostrych starć pomiędzy 
młodzieżą rojalistyczną, zgrupowaną około 
dziennika „Action Franęaise" i organizacją 
młodych socjalistów i pacyfistów. Pierw­
sze zajście nastąpiło na bulwarze St. Mi­
chel i zakończyło się poranieniem kilku 
osób. W drugiem starciu odniosło rany 
10 uczestników. Wobec powtórzenia się 
walk ulicznych, pomiędzy grupami mło­
dzieży policja aresztowała 24 osoby.

N
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Centrala Pończoch PFAU Rynek 19 n a j t a n i e j  bo w c h ó d  
p r z e z  s i e ń 737

O G Ł O S Z E N I A
D O M  O P A Ł O W Y

dla wielkiego Lwowa i okolicy Lwów, ul. 
Brajerowska 14, tel. 105.46 dostarcza węgiel 
Górnośląski z kopalń Górnośląskich oraz 
drzewo rębane z dostawą do piwnic
po cenach najniższych. — Dostarcza również 
węgiel w workach plombowanych a 50 kg. 
i drzewo a 50 kg. ■_ 828

iziiia iDlioligiloiiw
z ogr. odpow.

w e Lw ow ie ul. B o u rla rd a  1. 2.
Tel. 57-25

K O P N O  i S P R Z E D A Ż

.ELEKTROBŁYSK“ Lwów, Skarbkowska 4, na­
przeciw kina ,,Lew“ to jedyne, najtańsze źró­
dło lamp, żyrandoli, żarówek, przyborów elek­
trycznych i radjowych.

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap* oraz nafnewszycb 
robót filetowych. R. HAFTKA, ul. Kopernika 
17. I. p. tel. 46-56, poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo- 
wlązuie do kupna. 760

WAŻNE dla miłośników l posiadaczy gramofo­
nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza wy­
pożyczalnia i sprzedaż Dłyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA* Lwów. plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy i 
przyjęcia domowe, wypożycza się gramofony 
i płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje się 
gramofony do naprawy. 34

MEBLE i SPRZĘTY

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a urzekonasz 
się. że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SŻELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencji -
nyeh i ściśle gotówkowych. 81

R Ó Ż N E

NASIONA KONTROLOWANE we wielkim wybo­
rze. Najważniejsze odmiany w paczkach po 
zniżanej cenie 15 gr. DR. Z. BACH. Rynek 2. 
tiRóg Dominikańskiej) Lwów. Tel. 67-32.

SZAFRAŃSKI JAN, krawiec, Lwów- Sykstuska 
•32. poleca się i przypomina Szanownej P. 
T. Klijenteh. 41.

Tak wygląda kapitalizm
Na Ceylonie zrywa się z każdej rośli­

ny herbacianej tylko dwa listki zamiast 
trzech i w ten sposób zmniejszono zbiory 
w r. 1930 o 75 miljonów funtów.

W {Grecji już w r. 1904 zakazano upra­
wy rodzynków korynckich, a z końcem 
r. 1909 wydano rozkaz zniszczenia plan­
tacji wininic. Do r. 1913 zniszczono w tym 
celu 300.000 hektarów.

W Brazylji pozwolono uschnąć 100 
miljonom krzewów kawowych, przez co 
zmniejszono produkcję do 15 miljonów 
worków w przypuszczeniu, że w ten spo­
sób podtrzyma się dogodne dla producen­
tów ceny.

Nadmiar diamentów przechowuje się 
w safesach bankowych. Trzy razy na ty­

dzień przewozi aeroplan worki z diamen­
tami cm Kapsztadu, gdzie nikną one bez 
śladu, aby nie spadla cena tego drogiego 
minerału.

■ W (Brazylji niszczy się więcej kawy, 
niż s.ię jej. wogóle wypija, a całe zbiory 
pieprzu topi się w morzu.

Holendersko-indyjska kompanja han­
dlowa postarała się o zniknięcie tysięcy 
cetnarów korzeni tylko dla podtrzymania 
cen. . -

Ameryka i Egipt paliły dawniej ba­
wełnę, a fakt, że teraz w Ameryce opala 
się lokomotywy pszenicą, jest przeraża­
ją cem szyderstwem; z nędzy i głodu w in­
nych częściach świata.

Z konferencji rozbrojeniowej w Genewie.

MM

W dniu 2. b. m. rozpoczęły się w Genewie obrady międzynarodowej konferencji rozbrojenio­
wej. Na ilustracji przewodniczący konferencji. Artur Henderson (na lewo) l Aghnjdes dy­

rektor sekcji rozbrojeniowe i Ligi Narodów przed aparatem filmowym.

II. platiletka chce zlikwidować 
wszystkie żywioły kapitalistyczne.

MOSKWA. Na odbywającej się o- 
becnie konferencji komunistycznej w Mo­
skwie wygłosił wielki referat o sytuacji 
politycznej 1 gospodarczej ZSSR. najbliż­

szy współpracownik Stalina, Kaganiewicz.
jego wynurzenia, dotyczące głów • 

nych wytycznych, jakie w okresie drugiej 
piatiłetki chce stosować panująca partja

w Rosji sowieckiej, są nadzwyczaj cieka­
we. Z oświadczenia tego wynika, że kie­
rownicze czynniki sowieckie chcą konty- 
nować bezwzględną walkę ze wszystki­
mi przeciwnikami Stalina.

„W drugiej piatiletce — mówił m. 
im. Kaganowicz — będą ostatecznie zli­
kwidowane wszystkie żywioły kapitalisty­
czne i klasy wogóle. Wszystek żywioł 
kapitalistyczny zostanie wypleniony. Z te­
go wynika, że komuniści w Związku So­
wieckim muszą uświadomić sobie, jak 
wielka czeka ich walka o utrwalenie go­
spodarstwa socjalistycznego ' jak wielką 
walkę stoczyć muszą z przeżytkami ka- 
pita;Ustycznemi“ . Zdaniem Kaganowicza 
spotka się ona z trudnościami. Dotych­
czas bowiem silne są różne formy oporu 
wrogów komunizmu: ,,Zlikwidowaliśmy w 
głównych rejonach rolniczych kułactwo, i  x 
aje kułackie żywioły dotychczas dają się 
zauważyć. Mamy dotychczas biurokratów 
i szkodników".

Kaganowicz mówił również szczegó­
łowo o zadaniach „opanowania techniki, 
który to problem jest nowoczesnym pró- 
blemem Związku sowieckiego". Referent 
dalej wskazywał na to, że największem 
zadaniem drugiej piatiłetki jest, podnieść 
naukową kwalifikację kadrów technicznych 
w ZSSR. i zmechanizować gospodarstwo 
rolne. „Oznacza to — mówił Kaganowicz 
— że rolnictwo sowieckie posługiwać się 
musi traktorami i innymi mechanicznymi 
środkami".

Kaganowicz powiedział, że konie w 
Rosji nie znikną, ale używane będą do *  
jazdy wierzchem lub do lżejszych prac. 
Przedewszystkiem należy zmechanizować 
rolnictwo, rola uprawiana ma być trakto­
rami a zbiorów dokonywać się. ma przy 
użyciu maszyn.

Wedle wynurzeń referenta zadania 
drugiej piatiłetki są o wiele większe niż 
pierwszej. Dlatego też wymaga się od 
ludności większych ofiar niż w pierwszej 
piatiletce, która dotychczas nic zosjtała 
ukończona. Nic więc dziwnego, że czyn­
niki sowieckie1 już obecnie starają się prze 
konać ludność ZSSR., że koniecznie trzeba 
napiąć wszystkie siły, aby „mogła być 
wszczęta walka o drugą piatiletkę, która 
jest uzupełnieniem pierwszej".

Do wypraw ślubnych najtaniej piękne 
KOŁDRY, MATERACE KOCE wełniane. PODU­
SZKI, PRZEŚCIERADŁA, POSZEWKI poleca 
znany Magazyn W. IŻYCKIEGO, Lwów, KO­
PERNIKA^_____________________________ 550

KURS STUDJUM DLA PRACOWNI­
KÓW SAMORZĄDOWYCH.

W Warszawie około 15 lutego 1932 
r. rozpocznie się kolejny XI kurs Studjum 
ola pracowników samorządowych. Kurs 
Studjum trwać będzie ab dnia 10 lipca br.

iOZEF KONARSKI. 2)

J U T R O .
P rz e k ła d  A nieli Z a g ó rsk ie j.

(Ciąg
— Pewnie go ten zawód tak złamał; 

było to wkrótce po stracie żony, i stary 
dostał bzika na punkcie powrotu syna — 
wywodził golibroda z minią świadczącą o 
wielkiej wnikliwości psychologicznej. Po 
jakimś czasie staruszek zaprzestał poszu­
kiwań. Syto jego najwidbezniej odjechał; 
postanowił więc na niego czekać. Wierzył, 
że syn był comajmniej raz w Colebrook, 
które przekładał widać nad' swe rodzinne 
miejsce. Musiał mieć potemu jakąś przy- 
ezwę, — zdawał' się kapitan rozumować, 
Jakąś bardzo ważną przyczynę, która spro­
wadzi go z powrotem do Colebrook.

— Ha, ha, ha! Naturalnie żel do Co- 
Idbrook. A gdzieżby ? To jedynie miejsbe 
w Zjedńoczonem Królestwie, odpowiednije 
dła dawnb przepadłych synów. Więc też 
«tary sprzedał swój dom w Colctiester i 
raz dtoą osiedlił się tutaj. Cóż, taki do­
bry bzik jak każdy iininy. Nie dostałbym 
bzika, oj nie, gdyby tak który z moich 
chłopców dał drapaka. Mam tego osiem 
sztuk w domu. i golibroda popisywał się 
niezłomtiością swego ducha wśród śmie­
chu, który wstrząsał barem.

To jednak dziwne, zwierzał się dalej 
golarz ze szczerością właściwą wyższym 
umysłom, ale tego rodzaju rzeczy są jak 
gdyby zaraźliwe. Naprzykład — jego za­
kład znajduje się Misko portu; i niech 
tylko jaki majtek wejdzie, żeby się o-

datszy).
strzyc albo ogolić — jeśli on, golarz, zo­
baczy nieznajomą twarz, nie może się ni­
gdy oprzeć wrażetoiu, że to mógłby być 
syn starego Hagberda. Golarz, się sam z 
tego wyśmiewa. To bzik zaiste potężny. 
Golarz pamięta czasy, kiedy ulegało mu 
całe miasto. Ale nie stracił jeszcze na­
dziei co do starego. Wyleczy go zapo- 
mocą mądrze obmyślanych żartów. Śle­
dzi stale postępy swojej kuracji. Za ty­
dzień — za miesiąc — za rok. Gdy stary 
kapitan odłoży do następnego roku datę 
powrotu syna, będzie już na drodże do 
tego, alby przestać o  nim mówić zupeł­
nie. Pod inmemi względami stary jest zu­
pełnie rozsądny, wię|c i to też musi na­
stąpić. Takie było niewzruszone zdanie 
golarza.

Nikt mu nigdy nie przeczył ; jego w ło­
sy posiwiały od! tamtego czasu, a broda 
kapitana Hagberda zrobiła się biełusień- 
ka i spływała majestatycznie na ubranie 
z żaglowego płótna tor. 1, które to ubra­
nie uszył był sobie pokryjomu, używając 
zamiast nici szpagatu, nasyconego smołą. 
Pewnego pięknego poranku przywdział je 
je pagłe i wyszedł, w przeddzień zaś wi­
dziano go wracającego db domu, jak zwy­
kle, w żałobnieim sukiennem ubraniu. Wy­
wołało to sensację na High Street — 
sklepikarze ukazywali się we drzwiach, lu­
dzie po domach chwytali kapelusze i ♦wy­

padali na ulicę; ogólne poruszenie z po­
czątku bardzo dziwiło kapitana a potem 
go przestraszyło; ale na wszystkie py­
tania zdumionych sąsiadów odpowiadał 
lękliwie i wymijająco: „To tylko na tym­
czasem". i

O tem zdarzeniu oddawua już zapo­
mniano ; co się • zaś tyczy kapitana Hag­
berda, z czasem metyle zapomniano o 
nim, co zaczęto go lekceważyć — przy­
kry skutek spowszednienia — tak jak nie­
kiedy lekceważy się nawet słońce, jeśli 
nie da nam odczuć aotkliwie swojej po­
tęgi. Z ruchów kapitana nie przebijało 
wcale niedołęstwo; chodził sztywno w 
swój cm źaglowcm ubraniu, figura dziwa­
czna i Tjwracająca uwagę; tylko jego oczy 
błądziły może bardziej nieuchwytnie niż 
ongi. W jego zachowaniu poza domem 
nie było już tej pobudliwej czujności; 
stał się zakłopotany • niepewny, jak gdy­
by podejrzewał, że jest w nim coś zlekka 
kompromitującego, jakaś kłopotliwa drzi- 
waczność; a jednak nje był w stanie zdać 
sobie sprawy, na czem właściwie polega 
ten jego 'błąd.

Rozmawiał już teraz niechętnie z mie­
szkańcami miasteczka. Zażywał opinji o- 
kropnego sknery skąpiącego sobie na po­
żywienie. W; sklepach pomrukiwał coś ża­
łośnie pod nosem, kupując skrawki mięsa 
po długich nainysłaćhi, » odpierał wszelkie 
aluzje do swego kostjumu. Stało się tak 
jak przepowiedział golibroda. O ile mo­
żna było wymjarkować, kapitan wyleczył 
się już z; choroby nadziei, i tylko panna 
Bessie Carviel wiedziała, że nife mówił 
nic o powrocie syna, ponieważ już go nie 
oczekiwał „w przyszłym tygodniu", „w 
przyszłym miesiącu" lub ‘ „na przyszły 
rok". Oczekiwał go „jutro".

Ze spotkań tych dwojga na dziedziń­

cu za domem i we frontowym ogródku 
wywiązała się zażyłość; kapitan rozma­
wiał z Besise po ojcowsku, rozsądnie i 
apodyktycznie, z odcieiniem despotyzmu. 
Łączyło ich nieograniczone1 zaufanie, któ­
re kapitan stwierdzał od czasu db czasu 
serdecznem mrugnięciem. Doszło do tego, 
że panna Carvil poniekąd tych mrugnięć 
wyczekiwała. Z początku niepokoiły ją: 
biedak miał źle w głowie. Potem nauczyła 
się z nich śmiać; nie było w tem prze­
cież nic złego. A teraz Bessie zdawała 
sóbie sprawę z podświadomego, przyje­
mnego, niewiarogodnego wzruszenia, któ­
re się ujawniało przez słaby rumieniec. 
Kapitan mrugał na nią bynajmniej nie or­
dynarnie ; jego szczupła, ogorzała twarz 
o kształtnym, orlim nosie, miała pewien 
rodzaj dystynkcji — i to tem baikliziej, 
że rozmawiając, spoglądał na nią wzro­
kiem spokojniejszym i bardziej inteligen­
tnym. -Taki piękny mężczyzną o białej bro­
dzie, czerstwy, prosto się trzymający, za­
radny. Zapominało się o jego wieku. 
(Twierdził, iż jego syn zdumiewająco był 
do niego podobny już od’ najwcześniejsze­
go dzieciństwa. +

Kapitan oświadczył Bessie, że Harry 
skończy trzydzieści jeden lat w lipai. W 
sam raz wiek db ożenku z zacną, roz­
sądną dziewczyną, która potrafi ocenić 
m<łe domowe ognisko. Harry był dziel­
nym chłopcem. Dzielnym mężem zawsze 
najłatwiej żonie kierować. Taki małodu­
szny niedołęga, co to wszystko mu się 
w rękach rozłazi, ten dopiero potrafi ko­
bietę unieszczęśliwić. A przyton niema nic 
ponad dom — domowe ognisko — spo­
kojny dach nad głową: człowiek nic po­
trzebuje wyłazie z ciepłego łóżka bez 
względu na pogodę, „ł co ty na to. ko­
chanie ?" (O. d. n.).



Kadryl posadowy
w Kasach chorych.
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W ostatnich dniach opinja publiczna 
została zaskoczona nową lawiną nomina­
cyjną w Kasach chorych. Zamianowano 
nowych komisarzy zarządzających, a obec­
nie pojawiają się już w pismach ogłoszenia 
konkursowe na posady dyrektorów. Ci 
irowomianowani komisarze zamianują do­
tychczasowych komisarzy dyrektorami, — 
gdyż sami się mianować nie chcieli i cała 
foomedja będzie skończona. Kasy chorych 
-poniosą tylko koszta ogłoszeń w gazetach 
i zapłacą coś niecoś nowym „komisarzom" 
za fatygę, nikt szanujący się na taki kon­
kurs podawał się nie będzie, a wszystko 
odbędzie się wielce „praworządnie".

Ale poco odgrywa się tę komedję, ko­
sztowną zresztą, legalności, bo przecież do­
tychczasowi komisarze mogli się sami za­
mianować dyrektorami. Znanym jest j>rze- 
cięż z niedawnej komisarskiej przeszłości 

^taki wypadek: Komisarz pewnej Kasy cho­
rych był równocześnie1 mianowany dyrek­
torem tej Kasy. Potrzebował pieniędzy. 
Wnosi więc podanie jako dyrektor db sie­
bie jako komisarza o większą zaliczkę. — 
Oczywiście komisarz „uwzględnił" poda-

W z w ie rc ie d le  d n ia .

Jak dzieci to widzą...
Przed kilku dniami ukazał się w Kur jerze 

Krakowskim fejleton pióra literata Józefa Racz­
kowskiego malujący „na wesół o “ obraz dzisiej­
szego Poznania. W celu zilustrowania.. jak 
dzieci patrzą na rzeczywistość polską, p. Rącz­
ko wski przytacza autentyczne wypracowanie 

^  szkolne jednego z uczniów pierwszej klasy gim- 
“  imzjalnej. syna znanego w Poznaniu architekty

Temat zadany przez profesora języka pol­
skiego brzmiał: „Zima nadchodzi1*. Na ten te­
mat .wspomniany uczeń napisał:

„Siedzę w pokoju. Za oknami ipruszy śnieg. 
Z podwórza słyszę głos przekupnia: „Wągle. 
wągle “ ! Biegnę do mamusi i mówię: „Mamo 
— trzeba kupić węgla. W pokoju zimno — na 
polu już śnieg.1- A mama na to: „Nietylko wę­
glem się pali. A drzewo .to pies?1* Na to tatuś 
z drugiego pokoju: „Nie sprzeczajcie się o to 
czem palić, grzeje węgiel, a l ' grzeje i drzewo. 
Powiedzcie mi ale. skąd ja mam na to wziąć 
pieniądze ?**

Takiem widzi współczesne życie w Polsce 
chłopczyk z pierwszej klasy gimnazjalnej.

Inny bardziej ponury obraz przedstawia 
„Robotnik*1 w jednym z ostatnich numerów.

Na terenie powiatu święciańskiego, sądy do­
raźne wydały kilka wyroków śmierci. Po wy 
konaniu wyroku śmierci ukazują się o nim ob­
wieszczenia prokuratora.

Wypadki te komentuje nie tylko slarsze 
społeczeństwo.

W tych dniach, w szkole powszechnej w 
Swlęcianach. ucząca się dziatwa urządziła so­
bie „zabawę** w sąd doraźny. Wybrano sąd pro 
kuiatora. adwokata, l naturalnie — kala. Po 
stawiono przed sądem jednego z uczniów, nazwi­
skiem Besiekierski. którego skazano na śmierć 
przez powieszenie. W klasie przymocowano p<y 
wróż i naturalnie kat założył pętlę na glo 
wę delikwenta. Wyjęto z pod nóg taboret. — 
chłopiec przed powieszeniem oświadczy}, że „jak 
go będzie boleć, to będzie krzyczał1*, a ponie­
waż pętla nie pozwoliła ińu krzyczeć, więc 
tylko przypadek zrządził, że wszedł nauczyciel 
i  woźny, którzy delikwenta zdjęli z powro­
za i odesłali do szpitala11.

nie i pieniądze natychmiast kazał sobie 
(dyrektorowi) wypłacić. Gdy przyszedł 
termin ratalnej spłaty tej, ciepłą ręką, u- 
dzielonej zaliczki, znów tensam dyrektor 
wniósł do tegorocznego komisarza poda­
nie o odpisanie całej zaliczki. Prośba, oczy­
wiście została „przychylnie** załatwiona i 
w ten sposób cała sprawa była „legalnie** 
zlikwidowana.

Dlaczegóż więc nie może teraz komi­
sarz siebie zamianować dyrektorem ? Po­
co te skrupuły ?

Żywot „burżuja poczciwego
w  czasie kryzysu  i nędzy.

i i

W krakowskim „Kurjerku" — gdzież­
by indziej ? — znajdujemy opis unia, spę­
dzonego na willegiaturze w Zakopanem 
przez zawsze sytego, nie mającego żadnych 
kłopotów i — jak się zdaje — żadnego 
zajęcia 'burżuja w czasach, kiedy głód 
skwierczy we wnętrznościach setek tysięcy 
bezrobotnych i ich rodzin. Dodać trzeba, 
że autor artykułu takie1 spędzenie dnia 
uważa za zupełnie naturalne i godziwe: 

„Karnawał zakopiański, to zabawa, to 
radość, to śmiech, to życie.

Cukier zm niejsza p ociąg  do wódki —
Używaj c u k r u  do potraw ...

O d p o w i e d n i o  p rz y p ra w io n e  
sm aczn e  i h ig ie n ic z n e  je d z e ­
n ie  — to  K a rd y n a ln y  w a ru ­
n ek  i p o d s t a w a  z d r o w i a .

Szczypta cuKru podnosi znako­
micie smak potraw, czyniąc zbęd- 
nem używanie przypraw korzen­
nych, potęgujących „chęć do picia**.

Szczypta cukru, dodana podczas gotowania do 
wszystkich prawie potraw , jarzyn, zielonego 
groszku, fasolki, marchwi, szpinaku, kalafiorów, 
kartofli brukselki, kapusty i pomidorów, do po- 
u-ew mięsnych, ryb, klusek, kaszek, zup z plat- 
kó*r owsianych, jak również innych zup, nadaje 
każdej z tych potraw  właściwy jej smak, podno­

sząc nadto  jej w artość odżywczą.

NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO —

ó o U -

mmufita cukru
R A Z E M . . .

Obecnie, gdy nurkowie odnaleźli sta­
lową trumnę, łódź podwodną „M 2**, w 
wiele godzin po śmierci od uduszenia, 
którą poniosła jej załoga — dowiadujemy 
się o tragicznej ironji losu: puszka me­
talowa ze zwłokami Anglików leży Obok 
drugiej puszki metalowej >ze zwłokami 
Niemców, która podczas wojny światowej

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 9 lutego (teł. wł.). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara 
wynosił 8.89.

FABRYCZNY SKŁAD 
ŁÓŻEK METALOWYCH 
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
WOLKOWYSKI

Lwów, ul. Kopernika 5  — Telefon 95-97.
C E N Y  Ś C IŚ L E  F A B R Y C Z N E . 633

Flota handlowa Polski.
Wedle najświeższego urzędowego ze­

stawienia, posiacia polska marynarka han­
dlowa 31 statków, o tonażu w tonach re­
jestrowanych brutto 69.729.

Powyżej 5.000 ton rejestr, brutto po­
w siada polska marynarka handlowa tylko 3 

parostatki, mianowicie: „Polonja" (7.500), 
3,Kościuszko" (6.522), „Pułaski** (6.345).

Powyżej 3.000 ton następujące statki: 
„Premjer" (3.540), „Niemen** (3.108) i 
„Wisła** ,(3.108).

Statki powyżej 2.000 ton rejestr, br. 
są następujące: „Warta** (2.574), „War­
szawa** (2.486), „Łódź** (2.450), „Rewa" 
(2.376), „Roibur VI" (2.088), ,Kraków" 
(2.018), „Toruń** (2.018), „Wilno** (2.018) 
„Poznań** ,(2.017).

Największym armatorem pod wzglę­
dem licżby statków jest P. P. „Żegluga 
Polska**. Posiada ona 16 statków, licząc 
tylko statki powyżej 100 t. r. br.

Z pośród 31 statków 5 statków zbu­
dowanych zostało przed wojną, a dblsze 
4 w czasie wojny. Zresztą przeważają lata 
1927, 1928 i 1930, względnie 1931.

Liczba czysto towarowych statków w 
marynarce inaszej wynosi 15. Towarowo- 
pasażerskich statków 10.

Aresztowanie
3 dozorców więziennych.

Onegdaj donieśliśmy o aresztowaniu funk­
cjonariusza więzienia śl. pzy ul. Kazimierzo­
wskiej (Brygidki' niejakiego Bohra Kazimierza 
pod zarzutem ułatwienia więźniom kontaktu ze 
światem zewnętrznym. Wdrożone dochodzenia 
wykazały, że w sferę nadużyć popełnionych 
przez Bohra wmieszani są także inni dwaj do­
zorcy tegoż więzienia Józef Berszak Ram. ul. 
Trauguta 8), i Błażej Mikołajczyk ze Zniesie­
nia. Przeciw wymienionym wdrożone zostały w 
dniu wczorajszym dochodzenia karno- sądowe.

weaług przepisu zamknęła się, aby ni­
gdy więcej nie wydobyć się na powierz­
chnię.

Kiedyś — przed 15 laty — wyruszyli 
z hasłem „Boże, skarż Anglję !**, aby u- 
tonąć. A teraz obok nich leży na d!nie 
morza owa ukarana Anglja i oni nie 
wiedzą o tern.

Leżą razem obok siebie Niemcy i fAn|- 
glicy, iniemi, wyzwoleni z wszelkich mor­
derczych namiętności. Dwie trumny spo­
czywają obok siebie na wielkim, mokrym 
cmentarzu, w tym samem mętnem świe­
tle dba morskiego, jednakiem od1 wie­
ków. {

A tam, na górze ? Tam, gdzie w zu- 
pełiniem bezpieczeństwie! przebywają ci, 
którzy zarabiają i na tych, co giną w 
morzu i jn:a tych, co giną na lądzie, nić 
zmieniło się wiele. Tylko karabiny ma­
szynowe w Szanghaju terkocą nieco raź­
niej niż w r. 1914. To postęp techniczny.

Robimy propozycję:_ Zaprosić komisję 
rozbrojeniową, lobradującą obecnie w szkla­
nym pałacu w Genewie, do wielkiej łodzi 
podwodnej, ,ażtefby odbywała obrady na 
dnie morza między angielską a niemiecką 
trumną stalową. I przez jedną jedyną mi­
nutę niech ci panowie doznają rozkoszy 
mąk uduszenia.

Potem może... Rozbroją się ? Nie. Zo­
staną zastąpieni przez innych delegatów...

(m. m.)

Wstaje gość (myślę o zdrowych), czy 
to płci brzydkiej, czy pięknej, rano, koło 
godziny dziesiątej, czasem nawet wcześniej, 
poziera przez okno, a tu z za sizyb śmieje 
się ku niemu słońcem ognistem, bielą zi­
mowej szaty cały tatrzański świat.

Ractby gość zdrzemnąć się jeszcze 
krzynę — ale diamentowy śmiech roztań­
czonych w blaskach promieni słonecznych 
skier fna śniegu, strząsa idu z powiek reszt­
ki ociężałości i rozleniwienia sennego i 
woła ku życiu, ku radości... Wstaje więc 
i... hajda na dwór, na śnieg, na mróz, 
pod rozsłbneczniony baldachim niebieski 
i zaczyna swój dzień karnawałowy tańcem 
narciarskim ma śniegu.

A gdy już wytańczy się do syta, a 
żołądeczek zaczyna tańczyć... rumbę, sunie 
ku Gauguschowi na południowy dancing, 
połączony z śniadaniem, względnie śnia­
danko z (dancingiem. Sunie db starej budy 
karpowiczowskiej, gazie p. Adolf Gau- 
gusch zatroszczy się, by przestał riunbo- 
wać żołądeczek.

Ta uczta południowa u „Karpia**, — 
trwa w tłoku i gwarze od dwunastej db 
drugiej W południe. Dla gościa zimowego 
nie być w południc u Karpowicza, to ze­
psuty dzień... W porze tej spotykają się 
tam .wszyscy. !'

Potem normalnie1 idzie się na obiad tib 
pensjonatu. Po obiedźie albo drzemka, al­
bo spacerek, czy na nartach, czy sankami 
— zależnie od sił i od ilości nieprzespa­
nych poprzedniej nocy godzin. Około go­
dziny szóstej znów na dancing — to db 
Morskiego Oka, to do Trzaski, to do Kar­
powicza * tam w tłoku szlifuje się parkiet 
i swoim sąsiadom wgniata łokcie pod że­
bra... i

Od 8-mej do 10-tej po lokalach czynią 
Się pustki, a ożywiają się sale jadalne 
w pensjonatach. Na parkietach taniec ma­
kabryczny, ;w tej pauzie karnawałowej, wy­
czyniają szczotki i (miotły, uprzątając śmie­
cie wszelakie.

Po godzinie dziesiątej wieczór, do od­
czyszczonych, odświeżonych, przewietrzo­
nych sal zaczyna się schodzić nowa fa­
langa gości. Koło godziny jedenastej na 
parkiecie znów tłoczno i gwarno. Zaczyna- 
sie szaleństwo tańca.

Radość ma publika, gdy w morzu par 
tanecznych zdoła wyłowić jakąś parę po­
kraczną i 'zacząwszy ją aoppingować okla­
skami 1 wołaniem „solo**, doprowadza do 
„solowego** takich... ofiar. Cała sala ryczy 
wówczas, bije oklaski, dokłada się' od 
z trudem tłumionego śmiechu.

I trwa taka zabawa nieraz do samegd1' 
rana. Sprzykrzy się gościowi siedzenie w 
jednej i tej samej sali. przenosi się do 
drugiej, albo wsiada w sanki i jazda no 
Jaszczurówki ina resztę... nocy.

Tak wygląda mniej więcej codzienny 
karnawałowy dzień zakopiańskiego gościa**

Smaczne jedzenie, dancing; znowu je­
dzenie, a potem drzemka lub spacerek i 
znowu „szaleństwo tańca". Czy podobne 
opisy życia próżniaków i utrącjuszów nie 
są w dobie obecnej prowokowaniem sze­
rokich mas ? Ale „Kurjerek" — wiado­
mo — kpi sobie z wszelkiej przyzwoitości 
w odniesieniu do biednych tego świata.

HERBAT^IOLA
POŻAR MIASTA RUMUŃSKIEGO.

BUKARESZT, 9. 2. (PAT). W Moi- 
nesti pożar zniszczył w ciągu ubiegłej no­
cy zgórą 40 domów na głównej ulicy mia­
sta. — Akcja ratunkowa jest utrudniona: 
w znacznym stopniu wskutek paniki lud­
ności. Ogień szerzy się w dalszym ciągu. 
Dotychczas nie stwierdzono, czy są ofiary 
w ludziach.

Em siilii jsmidNMmf
na ratuszy lwowskim.

W magistracie lwowskim wprowadzo­
no dżiesięciogodżinny dzień urzędowania, 
gdyż, jak oświadczył na ostatniem posie­
dzeniu rady miejskiej prez. Drojanowski, 
gmina lnie ma funduszów na zapłacenie tej 
nadliczbowej pracy. Jak pisaliśmy już, do 
wykonywanych Idziś bezpłatnie czynności, 
były dotychczas zawsze angażowane siły 
z zewnątrz, bezrobotni...

Ale gdy niema funduszów na wyna­
grodzenie pracy, równocześnie remontuje

się w ratuszu mieszkanie ula p. prezy­
denta. Remont jest bardzo gruntowny — 
kapitalny, kosztował będzie kilkanaście1 ty­
sięcy złotych. Salony oczywiście muszą 
hyc reprezentacyjne, trzeba się pokazać, 
gdy w sąsiedniej sali pracują wieczorami 
najnędzniej wynagradzane siły zupełnie 
bezpłatnie, gdyż brak pieniędży. Trzeba 
cierpieć na duże przytępienie zmysłów, 
aby tej dysharmonji nie widzieć i nie od­
czuć.
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TESTS WIELKI:
Wtorek Przedstawienie zawieszone.
Środa o 8 „Sen nocy letniej*.
Czwartek o 8 „Rlgoletto*.
Piątek o 8 „Sen nocy letniej*.

TEftTS ROZMAITOŚCI:
Wtorek o 8 „Drugie imię miłości*.
Środa o 8 „Drugie imię miłości*.

„SE NNÓCY LETNIEJ* Szekspira. W Te­
atrze Wielkim dobiegają końca próby ze „Snu 
nocy letniej*. Kierownictwo Teatru lwowskiego 
pragnie w nowej inscenizacji „Snu nocy le­
tniej* dać takie ujęcie, które odpowiadałoby 
duchowi naszych czasów. Wykonanie tego za­
dania powierzono p. Wiercińskiemu, a po tej 
'samej Iinji i w skoordynowaniu z wysiłkiem re­
żyserskim idzie również praca p. A. Pronaszki 
jako dekoratora i projektodawcy kostjumów.

H alle!!! U waga!!!
Gzy wiecie Panowie gdzie n a j t a n i e j  

a najmodniej u b r a ć  się można powiem 
Wam, że tylko w firmie

St. Stankiewicza
L w ów , D o m in ik a ń s k a  4 ,

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Ksiądz Sado­
wski Józef, proboszcz w Zimnej Wodzie, do­
niósł po!., że gdy woźnica Humiński. Jan stal 
z wozem w ul. Król. Jadwigi przystąpiło do 
wozu dwóch nieznanych osobników z których je­
den odwrócił uwagę woźnicy, a drugi skradł 
futro męskie podbite kangurami wartości 1500 
złotych..

Rohr Helena, zam. ul. Boimów 48, doniosła 
ęoL- że jacyś nieznani sprawcy dostali się do 
jej mieszkania, skąd skradli garderobę, i biżu­
terię wartości 1000 zł.

Jacyś nieznani sprawcy dostali się do pra­
cowni krawieckiej Romaniszyna Wawrzyńca, ul. 
Kopernika 22. skąd skradli większą ilość ubrań 
i materii wartości około 5.000 zł.

ARESZTOWANIA. Rasiuk Roman, lat 18, 
bez m. zam. został aresztowany na gorącym u- 
czynku włamania do restauracji Kotońskiego Ja­
na, przy ul. św. Zofjl 15.

Aresztowano Wężowskiego Wiktora, .lat 45. 
bez zajęcia, i m. zam. za kradzież czekolady 
wartości 12 zł. na szkodę Faust Henryki, sprze­
dawczyni owoców w kiosiku na Gł. dworcu.

Ciepłe Rudolfa, lat 24. tez m. zam. aresz­
towano *za kradzież., zaś Schuberta Lejba 1 at 
31 zam. ul. Słoneczna j. 39, za paserstwo.

NIE CHCE ZWRÓCIĆ KAUCJI. P. Huetter 
'Michel zam. ul. Gródecka 131 doniósł policji, 
że w gyuamu ub. roku otrzymał posadę w firmie 
„Lwowska wytwórnia ;>amiątek artystycznych* 
mieszczącej się przy ul. Chorążczy^ny ł. lla . 
która jest własnością Henryka Homera. Przy 
objęciu posady złożył kaucję 400 złotych. .Obe­
cnie firma zbankrutowała, a właściciel tejże 
Wzbrania się mu wypłacić kaucję, oraz pensję 
120 zł. ' '

SKONCENTROWANE PROMIENIE SŁONE' 
CZNE w butelce, to Tranowa Emulsja Scotta 
— najlepsza i najtańsza odżywka witaminowa. 
Emulsja Scotta krzepi ciało, i wzmaga odpor­
ność organizmu przeciwko skrofułom, krzywi­
cy (angielskiej chorobie) i chorobom zakaźnym 
Sak: grypa, koklusz i gruźlica. Emulsja Scot 
ta jest: łatwostrawna i przyjemna w smaku, i 
dlatego przez dzieci chętnie przyjmowana. Wa­
lory te posiada tylko prawdziwa Emujsja Scot­
ta! Dla naszych dzieci niema nic lepszego!

[Propaganda.
Wszyscy, którzy biorą udział w propagan­

dzie „JJzeimika Ludowego* zbiorą, się we śro­
dę. dnia 10. bm. o godzinie 6-tej wiecz. w! o- 
kalu przy u|. Sykstuskiej 21.

‘Obecność wszystkich bezwzględnie ko-nieczna.

Komunikaty.
KOMITET PPS. Dzielnicy Żółkiewskiej, za­

prasza Szan. Towarzyszki i Towarzyszy na ze­
branie Komitetu, które odbędzie się we wtorek, 
afola 9. bm. o godzinie 7-meji wiecz. w lokalu 
partyjnym przy ul. Rutowsklego i. 23. II. p.

Referuje tow. dr. Olszewski. — Sprawy b. 
'ważne. — Uprasza się o liczne l punktualne 
przybycie.

Olszewski. Bober.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Szyb I. 23* iwzmi6*',..
CASINO Trader Horn W'. S. V an Dyke‘a.
CHIMERA: „Wielkomiejskie ulice*.
GRAŻYNA: „Kongres tańczy*.
KOPERNIK: „24 godziny* oraz wesoła ko-medja.
LEW: „Miłosne przygody księżniczki z 

Mo> Grandę*.
LUNA: „Żelazna maska* oraz „Tempo —

MARYSIEŃKA: „24 godziny* oraz wesoła 
fcmmedja.

MIRAŻ: Liliana Harvey oraz „Precz ? mi- 
i i o ś e l ę * .

OAZA: „X 27* z Marleną Dietrich.
PAŁACE: „Salto Mortale*.
PAN: „Szary dom*.
PASAŻ: „Szalony jeździec cyrku Copełand* 

'w roli gł. Kenn Maynard.
PROMIEŃ: „Dusze w niewoli* w gł roli 

Batycka i Solski.
5&.ONCE: „Biali Indjanie* oraz „Wiosna u-

omó*.
SI YLOWY : Harry Peel „On albo ja*.
UCIECHA: Carlo Aldini w statku przemytni- 

fsow.

Od kilkunastu dni toczą się rokowania 
między delegacją Związku robotników' bro­
warnianych a dyrekcja browarów lwow­
skich na temat zawarcia nowej umowy 
zbiorowej. Dyrekcja wystąpiła z żądaniem 
wysokoprocentowej obniżki płac, na którą 
robotnicy bezwzględnie nie mogą się zgo- 
d /’ć.

Dyrekcja browarów szuka oszczędno­
ści kosztem plac robotniczych, nie chcąc 
sięgnąć do źródeł, któreby w mniej bo­
lesny sposób dały większe sumy.

Robotnicy solidarnie przeciwstawiają 
sie zakusom dyrekcji i gotowi są inawet do 
pewnych ustępstw, ale1 tylko w takich gra­
nicach, któreby nie podważyły i tak nis­
kich ich plac.

W związku z prowadzonemi przez de- 
legcję roakowaniami, odbyło się w nie­
dzielę zgromadzenie robotników' browar­

nianych, w którem udział wzięli przedsta­
wiciele najpoważniejszych związków zawo­
dowych.

Obecnym był również dyrektor Schaf, 
który wygłosił przemówienie, apelując do 
zebranych, by decyzję strejku odroczyli.

Przedstawiciele Zw. zawód, oświad­
czyli, iż solidaryzują się /  akcją robotni­
ków browarnianych i gotowi są poprzeć 
ich w walce aż do zwycięstwa.

Wczoraj w Inspektoracie Pracy roz­
poczęły się rokowania przy udziale in­
spektora pracy, dyrekcji i delegacji ro­
botników z prezesem Komisji Okręg. Zw. 
Zawód. tow. Kusykicm na czele.

Rokowania te nie doprowadziły do ża­
dnego rezultatu i wobec niemożliwych po­
stulatów' dyrekcji zostały rozbite.

Wobec tego w browarach lwowskich 
wybuch strejku staje się znów aktualny.

Kto zginie w kinie?
W ielki sen sacy jn y  p ro ces  w e  L w ow ie.

Do Lwowa przybyli artyści ekranu 
Batycka, Bogdla i Brodzisz, którzy jutro, 
tj. w środę, staną przed trybunałem sądh 
w sali Kasyna Lit.-Art., przy ul. Akaae- 
mickiej. 1

P. Batycka wystąpi w roli oskarżonej:

W; roli obrońcy zaprezentuje się p. Bro­
dzisz, świadkiem będzie p. Bogda.

Przewodniczącym trybunału będzie red. 
Zdlińczyk, oskarża red. Igeł, wotują red. 
Bral i red. Daniluk.

Omal nie poślubił własnej córki,
Armin Fęrster, mieszkaniec Lodzi, po stra­

cie żony. w roku 1920, sprzedał mieszkanie i 
ruchomości, i wyemigrował do Niemiec, zosta­
wiając w Lodzi pod opieką przyjaciela Gu- 
Ltschego swą 8- letnią wówczas córeczkę.

Przez dłuższy czas przyjaciele korespondo­
wali ze sobą. potem jednak kontakt nagle zer­
wał się z niewiadomych powodów. Po upływie 
41-tu lat, Ferster zatęsknił do krajki i córki, i 
i wrócił do rodzinnego miasta, gdzie jednak do­
wiedział się z przerażeniem, żc przyjaciel ■ jego

58 k. k.
Przed tutejszym sądem przysięgłych stanęli 

wczoraj Iwan Tadejów Mitręga, słuchacz wyższe i 
szkoły handlowej z Petrykowa; Tomasz Kordy- 
ba praktykant mleczarski z Tarnopola, oskar­
żeni o przynależność db U ON.

Akt oskarżenia zarzuca im. że w dniu 11. 
kwietnia ub. roku rozrzucili w Petrykowie o- 

dezwy treści rewolucyjnej, wydane przez ko­
mendę U ON. ,

Policja przeprowadziła w związku z tera 
rewizję w domu Mitręgi gdzie znaleziono obcią­
żający materjał. a w szczególności kalla ma- 
szynowe ...papier woskowy do odbitek cyklostylo- 
wych. ;

Na jednym z tych arkuszy mieści się kwe- 
stjonarjusz_ zawierający 28 _ pytań dotyczących 
wiadomości, czy w danej miejscowości znajduje 
sie posterunek policji, w których wioskach znaj­
duje się związek strzelecki, ilu posiada człon­
ków _.l gdzto przechowuje broń, czy jest stacja 
kolejowa czy blllśko są mosty, czy jest we wsi 
dwór, lub koloniści, albo poczta l kto w niej 
urzęduje.

W czasie rewizji znaleziono w dalszym cią­
gu rękopisy odezw o niedopuszczeniu żywno­
ści db miast, ulotki wzywające do walki zbroj­
nej. magazynowania broni etc.

Na zasadzie uchwały przysięgłych. Mitręgę 
skazano za zbrodnie zdrady głównej na 1 i  |ó ł  
roku więzienia. Korduba zosta uwolniony.

Przewodniczył s. s. o. Jagodziński. osk. 
prok. Czemeryński. bronił adw. dr. Starosolski.

HUMOR.
— Niema pan pojęcia, ile ja  mam kłopotu 

ze swoim synem.
— Z jakiego powodu ?
— Nie umie wcale grać w karty..
— No. to właśnie dobrze, powinieneś pan 

być tyllko z tego zadowolony,
— Wcale nie, bo nie umie, a grywa.

— Panie, jakiś ulicznik przypiął panu ry­
sunek osła na plecach!

— Och. bardzo^ panu jestem wdzięczny za 
zwrócenie mi uwagi.

— Niema za co. Od pół godziny chodzę za 
panem l bawię się. jak się ludzie za panem 
oglądają i śmieją. Dale i jednak iść iuż nie mo­
gę. bo w tym oto domu mieszkam i idę na 0* 
blad.

W SZKOLE.
Jest lekcja geografji. Na ścianie wisi mapa 

Polski. Mały Franek przez dłuższy czas wpa­
truje się w nią, poczem podnosi rękę:

— Czego sobie życzysz. — pyta nauczyciel.
— Po Tatrach chodzi pluskwa, proszę pana.

• ...Jeśli więc pan chce schudnąć, musi pan 
jeść tylko owoce, jarzyny, sałatę...

— Dobrze, ale po — czy przed jedzeniem?

— Co znaczy ten supełek na chustce ?
— To zawiązała mi go siostra, żebym nie 

zapomniał wrzucić do skrzynki jej listu.
— Wrzuciłeś?
— Nie. bo zapomniała mi go dać.

umarł przed kilku laty' a o córce jego nikt nie 
umiał mu nic powiedzieć. Niedawno Ferster na 
jednej z  zabaw poznał 20- letnia Martę 
Schmidt.

Pomiędzy Fersterem, liczącym obecnie 50 jat 
a młodą dziewczyną nawiązała się nić sympatii. 
Po tygodniu Ferster oświadczył się Schmidtó- 
wme i został przyjęty. ■;

Z metryki swej narzeczonej Ferster dowie­
dział się. iż Marta Schmidt jest jego córką, i 
ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, począł do­
wiadywać się o szczegóły. Okazało się. iż przed 
laty bezdzietni małżonkowie Schmidt, zapropo­
nowali Gutschkemu zaadoptowanie oddanego mu 
POq opiekę dziecka, na co Gutschke, wówczas 
iuż będący na łożu śmierci, zgodził się, przy­
puszczając. że ojciec dziecka, od którego długo 
nie miał żadnej wiadomości, także już nie żyje.

Ferster uszczęśliwiony z odnalezienia córki 
che.ii ją wziąć do siebie, ale Marta nie chciała 
opuścić swych przybranych rodziców, których 
gorąco pokochała. Rozwiązano więc sprawę w 
ten sposób, że Ferster zamieszkał razem ze 
Schmidtami i córka.

ZE SPORTU.
Z olimpiady zimowej
K lęsk a  N iem ców  w  sp o tk a n iu  

z  A m eryką.
LAKĘ PLACID. 9. lutego. (Pat.) Rozegrany 

w niedzielę, późno w nocy według czasu środ­
kowo- europejskiego mecz hokejowy Niemcy — 
Stany Zjednoczone, zakończył się, katastrofalną 
klęską drużyny niemieckiej w1 stosunku 0:7. 
(0:3 0:2. 0:2). Mimo klęski niemiecka drużyna 
grała bardzo ładnie. W pierwszej tercji, Ame­
rykanie rozpoczęli huraganowy atak na bramkę 
przeciwnika, uzyskując aż trzy bramki już w 
pierwszych dwóch minutach. — Niemcy w tej 
fazie gry załamali się i gdyby nie świetna gra 
ich bramkarza Leinwebera, wynik byłby dla 
nich katastrofalny. W drugiej tercji Niemcy 
przeprowadzili kilka akcji " e|e bezskutecznie. 
W trzeciej .tercji zaznaczyła się w dalszym 
ciągu przewaga Amerykanów. Bramki dla zwy­
cięzców padły ze strzałów Chaso 2. Ewerts 1, 
Nelson 1. l Pahnera 3.

Podana wczoraj późnym wieczorem przez 
jedną z apencyj niemieckich tendencyjna wia­
domość o mniejszej porażce drużyny niemiec­
kiej okazała się nieścisła.

D ziś g ra ją  S t. Z je d n o c z o n e  
z P o lsk ą .

LAKĘ PLACID. 9. lutego. (Pat.) Mecz hoke­
jowy Polska — Stany Zjednoczone, został z po­
wodu miękkiego lodu przełożony na godz. 6. 
wieczorem. Zatem mecz rozpocznie się według 
czasu europejskiego o godz. 0.15.

BALLANGRUND POKONANNY.
LAKĘ PLACID. 9. lutego. (Pat.) W ponie­

działek odbył się finałł biegu łyżwiarskiego na 
10 kim. Pierwsze miejsce zajął Amerykanin Jaffe 
w czasie 19.13.6. Drugie miejsce zajął Norweg 
Baliiangrund o trzy jardy za zwycięzcą. dalsze 
kolejno Kanadyjczyk Stacks. Amerykanin Wed- 
ge , Amerykanin Białas, Norwe Ewehson. Ka­
nadyjczyk Hurd l Ameryk. Schroder.

LAKĘ PLACID. 9. lutego. (Pat) W niedzielę 
wieczorem odbył się pokazowy bieg łyżwiarski 
w jeździć szybkiej pań aa 500 m. Zwyciężyła 
Joan Wilson (Kanada) w czasie 58 sekund.

Pow iew  śm ierci
w b e lg ijsk ie j k o p a ln i w ęg la .

BRUKSELA. 9. lutego. (Pat.) Prasa dzisiej­
sza zamieszcza szczegóły przerażającej katastro­
fy w kopalni węgla „Monceau Fontaine* w Mar- 
chenne koło Charleroi. . _ t

Wybuch nastąpił w niedzielę rano. a był 
tak potężny, że na przestrzeni 300 metrów' zała­
mały się sztolnie, odcinając od świata 26 gór­
ników.

Dotycciizas wydobyto siedmiu górników. 
Wszyscy są ciężko poparzeni. Po przewiezieniu 
do szpitala dwaj zmarli. W kopalni znajduje się 
jeszcze 19-tu. Akcja ratunkowa jest ogromnie 
utrudniona, gdyż w korytarzach panuje tempe­
ratura 60 stopni.

Jak wynika z zeznań ofiar wypadku, wy­
buch nastąpił nieoczekiwanie, pośrodku głów­
nego korytarza.

Niema nac-ziei uratowania odciętych górni­
ków. Wśród ofiar znajdujących się pod ziemią 
są trzej Polacy.

Tragedia w pustyni.
LONDYN. 9. lutego. Ministerstwo obrony po­

wietrznej otrzymało z Kairu wiadomość o nie­
zwykłej "katastrofie w pustyni Syryjskiej.

Eskadra wojskowa złożona z 12 samolotów. 
wystartowała z Bagdadu do Kairu. W pustym ^ 
opodal Dżebel Cruz samoloty były zaskoczone 
przez nawałnicę śnieżną. Pęd wiatru był tak s i- 
ny. że trzy platow.ee spadły. Trzy inne zmuszo­
ne do lądowania, postały zasypane przez, śnieg. 
Lotnicy, którym udało się ujść katastrofy, po 
przybyciu do Dżebel. zaalarmowali miejscowy 
posterunek wojskowy.

Dotychczas odnaleziono jednego oficera l 
5 podoficerów. Wszyscy są ranni. Los pozosta­
łych jest nieznany. Na miejsce katastrofy wy­
słano z Dżebel kilka samochodów. Poszukiwa­
nia przy pomocy samolotów są niemożliwe zo 
względu na szalejącą burze śnieżna.

M  sztuki i  M i
Gromadzony przez kilkadziesiąt lat z wkl- 

kiem znawstwem przez Leona P mińskiego zbiór m 
obrazów l rzeźb, zdobiący jako depozyt od “  
kilku lat sai.e Zamku na Wawelu, przeszedł ol^f- 
cmie aktem funtiacyjznym zaznanym przez Leona 
Pmmskiego na własność narodu.

Dzięki temu zbiorowi, obejmującemu kilkaset 
obrazów l rzeźb z  różnych epok i szkól. Za­
mek na Wawelu stał się jedhą z najpierwszych 
i najwszechstronniejszych w Polsce galerii 
sztuki mistrzów starych i współczesnych.

Na pokrycie strat 
z pow odu konfiskat

Knap zł. 2.—, Mydłowicz zł. 5. , Moź­
dzierz zł, 2.—. Bucz zł. 1. .

Zw. Metalowców zł. 5.—.
Dalsze datki na ten cel. przyjmuje Admini­

stracja „Dziennika Ludowego* ul. S.ykstuiska? 
21. II. p.

odbędzie się w Stryju w lokalu ZZK. dnia 
28. lutego 1932 o godz. 9-tej rano przy współ­
udziale przedstawiciela CKW. PPS.

Rady Robotnicze l Komitety PPS.: w Bory­
sławiu Drohobyczu Stryju. Schodnicy. Skolem 
Dolinie. Wygodzie Broszniowie. Rypnem. Kału­
szu i T urce, wyszła swych delegatów na po­
wyższą konferencję.

Komitet Podkarpacki PPS. Sekretariat w 
Stryju.
Sekr. Fr. Huluch. W. Ożga prze w.

Program radiowy
ŚRODA, 10. lutego.

11.45. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał oraz odczytanie pro­

gramu na dzień bieżący.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
13.15. Komunikat gospodarczy.
15.00. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.15. Komunikat harcerski.
15.25. Muzykaz z płyt gramofonowych.
15.45. Giełda pieniężna oraz komunikat dla że­

glugi i rybaków.
15.50. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.15. Komunikat sportowy.
16.20. „Marynarka wojenna w dniu swego świę­

ta* wygł. p: Frankowski.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.55. Lekcja języka angielskiego.
17.10. „Najpiękniejsze legendy wileńskie* — 

wygł. dyr. W. Hulewicz.
17.35. Koncert orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozi- 

mlńskiego z udziałem T. Łuczaja (bas.)
18.50. Rozmaitości.
19.10. Odczytanie programu na dzień nast.
19.15. Pogadanka literacka p. Idy Wieniewskiej.
19.30. Wiadomości sportowe.
19.35. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
20.00. Fejleton muzyczny „Djabelskl eńiksir

Hoffman i Weber* wygł. p. Cezary Jel- 
lenta. f

20.15. Koncert z płyt. Fragmenty ze mszv J. S. 
Bacha.

21.10. Kwadrans literacki. Fragment z powieści 
t M. Dąbrowskiej „Bogumił l Barbara*.

21.25. Koncert kompozytorski Feliksa Nowo­
wiejskiego. Wykonawcy: Feliks Nowowiej­
ski (fortepian), i (akomp,), Zofja żmi­
gród Feoyczkowska (sopr.) i K. Blaschkc 
(wiolonczela). •

22.30. Dodatek do pras. dzień, radjowego.
22.35. Komunikat meteorologiczny.
22.40. „Listy i programy* dyr. J. S. Petry.
23.00. Muzyka lekka i taneczna z  Warszawy.
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